Temat: Przerost ambicji nad możliwościami /lekcja druga/.
Na dzisiejszej lekcji
· Dokonasz analizy  utworu Sławomira Mrożka Artysta

· Przypomnisz sobie znaczenie słowa hipokryzja i hipokryta
· Nauczysz się odróżniać słowo ambicja od związku chora ambicja i wskażesz przykłady tych postaw w rzeczywistości
· Przypomnisz sobie kategorie estetyczne: ironia, satyra, groteska, karykatura
· Wskażesz poznane kategorie estetyczne w utworze Sławomira Mrożka 
· Sformułujesz wnioski dotyczące utworu Mrożka 
1. Poznałeś utwór Sławomira Mrożka. Potrafisz odróżnić ambicję od chorej ambicji. 
2. Napisz- co najmniej po dwie odpowiedzi /podpowiem Ci- odpowiedzi związane są z ambicją/:

a) jaki jest kogut?

………………………………………………………………………………………………………………………………………………..

b) jaki powinien być?

………………………………………………………………………………………………………………………………………………..

c) dlaczego jest taki a nie inny?

………………………………………………………………………………………………………………………………………………..

2. Wskaż w utworze Mrożka po jednym przykładzie ironii, satyry, groteski, karykatury , czyli kategorii estetycznych /poznałeś terminy w klasie siódmej, ale jeśli nie pamiętasz- przypominam Ci/.

Kategoria estetyczna- takie kreowanie przez autora rzeczywistości, żeby osiągnąć zamierzony przez niego cel i wywołać u odbiorcy określone przeżycie estetyczne. Kategorią estetyczną jest m.in. komizm, tragizm, ironia, satyra, groteska, karykatura.

Ironia- ukryta drwina, złośliwość, które jest ukryte w wypowiedzi pozornie pozytywnej

Satyra- ośmieszanie lub piętnowanie czegoś

Groteska- wyolbrzymienie, przesada, absurd

Karykatura- deformacja, wyolbrzymienie, przejaskrawienie pewnych cech- mające na celu ośmieszenie

Możesz te kategorie wskazać, cytując lub opisując. 
3. Zrelacjonuj zdarzenie z punktu widzenia dyrektora (który opowiada o wszystkim swemu zastępcy)

- wypowiedź ma zawierać co najmniej sześć zdań (nie posługuj się dialogiem, pisz w 1. osobie liczby pojedynczej).
Prześlij zdjęcia wykonanych zadań – lekcja poprzednia i dzisiejsza, do końca dnia.

Poniżej tekst opowiadania

Miłego dnia(
Sławomir Mrożek

ARTYSTA

Kogut przeczytał ogłoszenie: „Potrzebujemy zwierząt – Cyrk”.

– Zgłoszę się – powiedział, składając gazetę. – Zawsze chciałem być artystą.

Po drodze snuł wielkie plany:

– Sława i pieniądze. A może nawet wyjazdy za granicę.

– I z powrotem – dodał Lis.

– Dlaczego z powrotem? Za granicą podpiszę kontrakt z Metro Goldwyn Meyer1

Dyrektor przyjął go na świeżym powietrzu, gdzie urzędował. Właśnie rozwijano namiot

cyrkowy. Ja i Lis zatrzymaliśmy się opodal.

– Bardzo mi miło, że pan się do nas zgłasza. Można poznać godność?

– Lew – przedstawił się Kogut krótko.

– Lew? – zdziwił się dyrektor. – Czy jest pan tego pewny?

– Ewentualnie tygrys.

– No dobrze. Niech pan zaryczy.

Kogut zaryczał, jak umiał.

– Owszem, nieźle, ale są lepsze lwy od pana. Gdyby się pan zgodził na koguta, to co

innego. Wtedy mógłbym pana zaangażować.

– Ja dla pana przyjemności nie będę udawał ptaka – obraził się Kogut.

– Żegnam wobec tego.

W drodze powrotnej Kogut milczał ponuro. Wreszcie nie wytrzymałem.

– Co ci strzeliło do głowy, dlaczego chciałeś grać lwa?

– Jak to, dlaczego... – odpowiedział za niego Lis. – Czy widziałeś kiedy artystę bez

ambicji?

Sławomir Mrożek, Małe prozy, Kraków 1990 
